Nie wiem o co jej w ogóle chodzi 
Że tak się ciągle na mnie drze 
W końcu sobie weźmie i zaszkodzi 
Nie czepiaj się 
Nie czepiaj się 
Nie czepiaj się 
Bo teraz śpię 
Umiem tak jak ty, po co te nerwy 
Czuję tak ja ty 
Nic nie dociera, krzyczy bez przerwy 
Nie czepiaj się 
Nie czepiaj się 
Nie czepiaj się 
Bo wyjdę 
Bo kiedy mogę to mogę 
A jak nie mogę to nie mogę 
Bo kiedy mogę to mogę 
A jak nie mogę to nie mogę
Nie wiem o co jej w ogóle chodzi 
Przy obcych udaje anioła 
To mi już zwisa, nic nie obchodzi 
Chyba nie 
Chyba nie 
Chyba nie 
Nie obchodzi to już mnie 
Bo kiedy mogę to mogę 
A jak nie mogę to nie mogę 
Bo kiedy mogę to mogę 
A jak nie mogę to nie mogę 
Bo kiedy mogę to mogę 
A jak nie mogę to nie mogę 
Bo kiedy mogę to mogę 
A jak nie mogę to nie mogę
